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Interesowani do redakcji, AEE się mogą 
"od 1 i pół do 8 po poł. 1 od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. ` 
„Adres telegraficzny „łódź Kurjer 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów. 
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“Agentury: w Łodzi iBiaro ogłos? Ń „Promień“, , Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zarikówa 28; w Zgierzu: Nówy Rynek, kiosk Aleksandra lacha | 
PCE" PRAWO przyjmowania „ogłoszeń w Rosji, zagranicz iw Król. PaRa 


Redakcja i « administracja „Rów. | Kurjera i 
Łódzkiego‘ mieści się w lokalu przy w || 


„Zmiana adresu 20 kop. 


„Prenumerata w r Łodzi wynosi 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50: 


Za odnoszenie do domu lub prze Hkg pope 
towa dolicza. się 20 kop. miesięczni 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 K. miesięcznie 


Telefon ARG 253. 


Cena agłonzeńr: 
|| wiersz lub jego miejsce, 
nekrologi i reklamy 15 kop: ogłoszónia zwyczajne . 
18 kop, Drobne ogłoszenia -fja kop. 
Ogłoszenia zamiejscowre!? I strona 50 
kop: reklamy po 20 kop. zwyez. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 
administracia ECCE mie bo 


aż ai mataia 


1-sza strona, 50 kop. za 
nadesłane 58 „kop. 


Za Wyraz 


qz zie. ` Ro 


dweyck Łodzi i A soy dane jest Bomowi Handi. Lu GEL Metzi a S=ka. ; 


iliki" polskie. : 


Wiemy. wszyscy, z jakiem natę- 
„żeniem sił i środków, toczy w swych 
polskich dzielnicach rząd pruski wal- 
„kę z polskością. Powołano do życia 

-komisję kolonizacyjną, cały szereg 
‘ustaw wyjątkowych, wywłaszczenie 
„przymusowe, wszelkie środki jakie, 
„nie znająca miary, buta  krzyżacka 
„wymyślić zdołała, byle się wreszcie 
"uporać z tym upiorem, tak groźnym 
dla „Vaterlandu*, którego miano, 
niebezpieczeństwo- polskie", 


ch działalności komisji kolonizacyj- 
mej, pochłaniającej setki miljonów 
"rubli, po osadzeniu na rozkolonizowa- 
mych posiadłościach 150,000 niemców, 
‘siła żywiołu polskiego pod każdym 
"prawie względem nie tylko nie osła- 
_sbła, lecz się znakomicie pawiększyła. 
'Szczególniej pod względem ekonomi- 


cznym polacy w Prusiech są wsgrem 


dla innych dzielnic polskich. 
Pod względem liczebnym nie tyl- 
ko się powiększyli ilościowo, lecz 


„nawet w stosunku procentowym, mi- 


mo to, iż emigracja do Westfalji: po 


‘chlania corocznie dziesiątki tysięcy . 


polaków. 


I tak, procent polaków Pyrog 
w obwodach regencyjn; ch: 


W 1881 r. w 1900 r. 
Kwidzyńskim 84.2. 40.9. 
Gdańskim. „ 23.34 28.0 


-'Toż samo w Poznańskiem, gdzie 
szczególła, proces spolszczenia miast 
postępuje szybkim krokiem. . Wiele 
miast, zwłaszcza małych, żydowsko- 
| niemieckich przed pół wiekięm, obe- 
enie stało się nawskroś połskiemi. 

.. * Dzieje się to na skutek większej 
naturalne: płodności polaków, którzy 
w tej właściwości swej posiedli nie- 
'skruszone, broń w walce z zakusami 
- hakaty. 
Już Bismarck nażwał polaków 
złośliwie „królikami“ i przytoczone 
„poniżej cyfry świadczą, iż uzasadnio- 


memi były jego obawy, tyczące „się 


“większej płodności. 
| Rocznik. statystyczny ruski za 

rok 1913 podaje interesującą staty- 
` stykę rozrodczości polaków i niem- 


p” 


«ów w regencjach polskich: _poznań- 


- skiej, bydgoskiej, PIER a 
_ skiej i opolskiej. | 


Î cóż się okazuje? "Oto po 80 taż" 


- 10 polek 62, 


Według ża w.dniu 1 e. 


1910 r., w wymienionych prowincjach 
kobiet zdolnych . mieć dzieci—włączo- 
no tu mężatki, wdowy, rozwódki — 
byłe: niemek 626,059, polek—614, 447. 

Z tych nie miało dzieci 48,057 
niemek i tylko 28,966. polek, czyli 
na 1,000 kobiet. bezdzietnych było 
wśród niemek 68, polek. 47. 

Więcej. niż dziesięcioro - dzieci 
miało 133,164 polki, a tylko 80,807 
niemek; co na 1,000 wynosi dla nie- 
mek 127, dla polek 217. 

Bardziej jeszcze 
przedstawiają się dane STAŻY SIJOŚNĆ 


4 P 
ciekania w sprawie naturalnej płod- 
ności a narodowości: od 
r. 1899. 
Są zaś ciekawe łów przez 
zestawienie danygh wielu narodowo- 


ści. Zbadano tam stosunki wśród 
78,000 kobiet, w wieku poniżej lat 45, 
a zamężnych już od lęt 10 do 20. . 
Podzielono je. przedewszystkiem 
na trzy kategorje. Do pierwszej na- 
leżą te kobiety białe, rodzice których 


są amerykanami: Do drugiej te, któ-. 


rych rodzice.są obcy, lecz. urędzil 
się w Ameryce. Do trzeciej — pozo 


Stałe, zatem te, których rodzice do-. 


piero wyemigrowali do Ameryki. 

I pokazuje się, ż6 im bliższe są 
Ameryki kobiety, tem. gorzej z ich 
płodnością.: Na 10. kobiet pierwszej 


kategorji przypada dzieci 27, drugiej . 


89, trzeciej 47. 


A teraz rozpatrzżmy stosunki po- 
szczególnych narodowości. Najwięk- 
szą płodność okazują polki. | 

Przypadało mianowicie dzieci na 
rosjanek - 54, włoszek 


interesująco | 


widzimy a. dzięki czemu po-. 
nosi fiasco antypolska . akcja rządu 
niemieckiego. Twórcy „hakatystycz- 
nego: kursu, nie przewidywali, iż te- 
go` rodzaju czynnik wystąpi z nimi 
do walki; 


gnięcie zamierzonego przez nich celu: 


„wyparcia pólskości z jej kolebki— 


Foańeńskiego, spełznąć musi na ni- 
czem. no JEŻ 
~ Zator. 
A p 
5.08 
na+szaniec, 


a 
On Jutra jest krwawym. posiewam, 
„I Jutro zabierze plon. 


Choć krew się poleje. po ziemi, 
-Narośnie krzyżów, jak drzew? 


Choć pola zakryją ementarzć, 


W jutrzenkę wybłyśnie krew! 


Niech. idą żołnierze i giną, 
-Nie płakać, nie płakać nam! |. 
Łzy bólu, jak rzeki, przepłyną, 
By. złotych uchylić. bram. 


Ach, tylko pamiętać: Giniemy, 
By wielki spełnił się cud, 


By, „zeszła ña ziemię wyśniona 


Z krainy marzeń i złud. 


Ach, tylko pamiętać: Giniemy, 
Nie, że to rycerski gest, 

Lecz aby znów światu pokazać, 
Ze nie zginęła i jest! 


Ach, tylko pamiętać: Giniemy, 
Bo bez Niej nie wolno żyć, 
Bo walki nadeszła godzina, 
Bo dość już marzyć i śnić. 


Nie żeby w skrzydłatym pancetzu, 
Raz jeszcze zadziwić świat, |, 

Lecz żeby już obcych fal morze - 
Nie zalewało. nam chat. ~- - 


49, memek 43, francuzek 43; najmniej . 


u angielek—34, oraz. murzynek—-31. 

Kobiet bezdzietnych było na 
1,000: najwięcej murzynek—-208, an- 
gielek 90, francuzek 88, włoszek 49, 
niemek 47,  rosjanek 26, 
wśród polek—25. 


- Weźmy jeszcze Jeden szerog cyfr. ai 
która naro- -. 

».dowość wykazuje największy procent 
„kobiet mających więcej niż 5 dzieci, . 
“tot tu zobaczymy, że naj więcej jest 
ich wśród. polek, bo. na 1,000—609,- 
na rosjanki przypada 505, włoszki— 


Jeśli chcemy wiedzieć, 


875, francuzki—326, niemki 304, mum. 
rzygki 210, angięlki 18 


- Lecz żeby. się już dopełniło. = 


najmniej. 3 


Nie żeby nasz honor. polaków, s 
Raz jeszcze ocalić krwią, 


Es , Wa 


Go Pieśni „0d wieku śnią! > 


Niech. „idą żołnierze na szaniec, 
"A jntro zabierze plon. . | 
W obliczu ten Smierci. wybraniec, 
-Kto życie tworzy przez zgon. 


Daa m ZSP ACO 


tak skutecznie, że mimo 
wszelkie wysiłki z ich. strony, osią- ` 


> dzirmierskiej, 


> nowski, 


. niasieny prze 
- potęg świata—Rosji, Francji, . 


Aresztowanie posłów. 


„„Birż. Wied.* umieszczają dane 


biograficzne, „dotyczące aresztowanej, 
"niedawno 


„socjalno: demokratycznej” 
frąkcji robotniczej IV Dumy. 

A. Badajew, poseł z gub. poir: 
grodzkiej, włościanin, skończył niź- . 
szą szkołę. techniczną. Z zawodu 
ślusarz. l 


6. Piotrowski, poseł z gub. eka- 


„terynosławskiej, włościanin, skończył 


niższą szkołą cerkiewno - 
z zawodu tokarz żelazny.. 
N. Szagow, poset z gub.. .kostrom-, 
skiej, włościanin, z żawodu robotnik 
niewykwalifikowany. 

T. Samajłow, poseł z gub. wło- 
włościanin,. z zawodu 
robotnik przemysłu włóknistego. s. 

M. Muranow, poseł z gub. char-: 
kowskiej, włościanin, Z zawodu ślu-: 
SATZ.. 


parafialną: 


‘Posłowie ci w r.. z. wyodrębnili i z 


się Z „Socjaldemokratycznej | trakcji: 
dumskiej* j utworzyli. „rosyjską so-i 
cjalno- demokratyczną frakcję robotni-| 
czą Dumy“, reprezentując radykalne; 
skrzydło w ruchu robotniczym rosyj- 
skim (t. zw. bolszewików). ' i 

-Prezesem frakcji był początko- ; 
wo poseł moskiewski Roman Mali-, 
a po złożeniu . „przez - tego: 
ostatniego mandatu, poseł - Piotrow-- 


" ski, 


| Odezwa, 


| sda przez grupę osób ze. 


stronnictw marodowo-demò= 
kratycznego i realistów z u= 
działem. > zawo: 


RODACY. 


‘Gdy wybuchła obecna wojna, 
naród nasz w jednej chwili odczuł, 
że: w dziejach jego odwraca się wiel. 
ka karta, że waży się cała jego przy”. 
szłość. 


m Najstraszniejszy wróg Polski, 


który poprzysiągł jej zagładę dosz- =. 
.ezętną, a który dotychczas z wypró-, 

- bowaną przebiegłością wpływy swe- 
- szeroko roztaczał i 
- przeciwko nam uzbrajał—naraz stanął: 


„wszelkie — siły, 

otwarcie, jako wróg już nietylko; 
nasz, ale całej niemal Europy. I my, 

sośmy dotąd 'w rozpaczliwej walce: 

codziennej bronili przed nim siedzib 

naszych ojców, ufrzeliśmy. nagle pod- 

niema oręż wielkich. 

Angli. 

Rozumieliśmy zawsze, po cja 
stronie nasze miejsce. Wskazała 


- bez wahań myśl wszystkich kasią 


narodu zdrowy instynkt nizatowega 
ludu | 


"Klęska Niemiec w tej walce—to 
„aasze zwycięstwo. | 
Na naszą postawę Rosja odpo- 
: wiedziała odezwą Zwierzchniego Wo- 


"dza armji, odezwą, zapowiadającą 
'zisżczenie  najświętsżych  naszyc 
pragnień, zjednoczenie rozdartego 


‘ciala narodu, jego byt i rozwój swo= 
"bodny. Zapowiedź ta odbiła się sil- 
'nem echem u zachodnich ` Rosji 
sprzymierzerzeńców: _ zjednoczenie 
¿Polski uznano za jedno z wielkich 
szadań tej krwawej wojny, zadań, 
‘które spełnione być muszą. 4 tem 
(większym zapałem przyjął ją nasz 
naród. Głośno przed całym światem 
wyrażony został cel, który przed na- 
mi zajaśniał od chwili wybuchu 
wojny. . i 

Wobec tego celu, wysiłków i 
ofiar, które do jego urzeczywistnie- 
nia prowadzą, wszystkie nasze walki 
i męczarnie dnia wczorajszego ode- 
'sziy w przeszłość. Jedna tylko przed 
„narodem stanęła sprawa: — rozbicie 
-. złowrogiei potęgi niemieckie i zjedno- 
-ezenie Polski pod berłem 
aosyjskiego. 

Dekoła tej sprawy zjednoczył się 
«nasz naród, ku temu celowi swe wy- 
 aiłkt zwrócił. 

Od póczątku też ogół nasz uznał, 
że, jeżeli ta jedność myśli w zgod- 


'nem działaniu ma znaleźć swój wy- 


‘yaz, działanie to w jedno kierownic- 
„twó ujęte być musi. Zrozumieliśmy, 
"że ta wielka chwila dziejowa odsuwa 
na bok wszelkie programy, 
szych urzeczywisinienie walka się to- 
czyła lub toczyć będzie w przyszło- 
ści, że na czas wojny muszą zamil- 
knąć stronnictwa. Naród, działający 
„jako całość, musi wydać jedną, na- 
„rodową organizacie, zdolną dać czyn- 
(Ry wyraz u awnionej woli olbrzymiej 
„jego większeści. Zadanie stworzenia 
¿tej organizacii, tego kierownictwa, 
"musiało być podjęte przez tych, któ- 
Trzy przedewszystkiem za politykę 


| «kraju są odpowiedzialni. 


„ Podpisani. posłowie Królestwa 
Polskiego do ebu ciał prawodaw- 
czych państwa, byli posłowie oraz 


„kierownicy pracy społecznej w kra- 
sju, połączyli sę w cein skupienia 
„około wspólnej sprawy wszystkich 
srodaków bez różnicy przekonań i po- 
iglądów, zgodnych jeno w pojęciu tej 
jednej sprawy i przeto wyrażających 
„dziś ujawnioną wolę narodu. Nie mo- 
,gąc, ze względu na warunki chwili, 
'skupić wszystkich, którychby w swem 
„gronie widzieć pragnęli i zakładając 
„sóbie uzupełnienie swych kadrów w 
św miarę postępu pracy, rozumieją 
toni, że dalsza zwłoka w rozpoczęciu 
«tej pracy pociągnęłaby wielką dla 
Sprawy naszej szkodę. Dlatego pod- 
 spisaui łączą się dziś w Komitet Na- 
„rodowy Polski, tworząc tem podsta- 


ALFONS DAUDET. 


RFE 
Opowiadanie z sany 'rancusko pruskiej 
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j Po i 18;s 


_ Oto historja, którą słyszałem w 
pewnej szynkowni na M: 1imartre, 


‘w tym tygodniu. Ażeby wam to do- 


'brze powtórzyć, trzebaby gwary pod- 
„miejskiej majstra Belizarjusza, jego 
< wielkiego fartucha  stołarskiego i 
< awuch lub trzech kieliszków tego 
„dobrego. wina białego z Monmanrire'u, 
„które potrafi nadać akcent paryski, 
‘nawet Marsylczykowi. Jestem pew- 
„py, że wtedy wywołałbym to samo: 
- wrażenie, jakiego sam doznałem, słu- 
'chając Belizarjusza, opowiadającego 
towarzyszom przy kieliszku tę 
rą, a prawdziwą historję: 
|... Było to nazajutrz po zawiesze- 
miu. broni. Zona. wysłała mnie z 
malcem na przechadzkę w - stronę 
'Villencnvela-Garenne, skąd niedale- 
- ko znajdowała się nasza zagroda, nad 
- brzegiem rzeki leżąca. Od. początku 


_ oblężenia nie mieliśmy stamtad żad-. 


-'nych wicóeci. Trochę mi było nie na 


"rękę brać ze sobą małego w takich. 


niespokojnych czasach. Wiedziałem, 


ść = Łe moge natknąć się na prusaków po 
(5 drodze, a ponieważ do tej pory nie 
„nAazszko mok mio -zwiQripśiak mhija mmng g 


Monarchy . 


szał, >= 


o któ: 


poru-` 


od śzalonego kroku. 


Now? 


wę do organizacji 
wyrażającej jego 
jednoczące się w i w czynie. 

- Naród nasz dziś wszystkiemi sl- 
łami stara się do zwycięstwa nad 


elne dążenie, 


h Niemcami przyczynić. Młódź nasza 


pospieszyła z żapałem do szeregów 
armji rosyjskiej, w które] za - wielką 
sprawę walczą setki :tysięcy Synów 
naszej ziemi ludność połska okazała 
gorące współdziałanie tej armii, uczy- 
niła wszystko, by jei pomódz w wal- 
ce, z potężnym wrogiem; a gdy woj- 
na wniosła na ziemie jnasze nieunik- 
nione spustoszenie, ruinę mienia i nę- 
dzę, znosimy te klęski ze spokojem, 
ufni w jasne jutro ojezyzny Wróg 
nie zairwożył nas swą potęgą, nawet 
gdy stanął u wrót stolicy kraju, ant 
nie złudził nas swemi. obietnicami; 
wobec - pierwszej ogół: nasz 
chował niewzruszony spokój, na 
gie odpowiedział pogarfią. 

I tẹ niezachwianą | postawę -za- 
chowaliśmy nietyiko w pzęści kraju, 
do której wróg nie kie ale i tam 
gdzie przez dłuższy cząs przebywał 
i posiadanie swoje za utrwalone ogła- 


dru- 


Zawiodły go również nadzieje na 
utworzone w Austrji polskie oddziały 
zbrojne, do których pocikgnięto część 
nieświadomej, złudzonej|narodowemi 
hasiami młodzieży. Oddziały te, prze- 
znaczone do przeciągnięcia ludności 
Królestwa na stronę Austrji i Nie- 
miec, napotkały niechę$ i opór we 
wszystkich warstwach sppłeczeństwa, 
mającego jasną świadomość swych 
celów w tej wielkiej dziejowej chwili. 

Nie pomogła zręczna intryga rządu 
austrjackiego, która na krótki czas 
wytworzyła pozory poparcia tej akcji 
zbrojnej przez wszystkie (żywioły po- 
lityczne Galicji. Dziś 
jawną, że oddziały strzełeckie uiaty 


i mają przeciwko sobie 'nietylko o~ 


pinię Królestwa i zaboru . pruskiego, 
ale także i większości rodaków ņa- 
szych w dzielnicy austrjackiej. 

Nawet dla najmniej świadomych 
umysłów stało się zrozumiałem, że 
ci nieliczni, którzy łączyli swe na- 
dzieje z Austrją, jako jedynem pań- 
stwem, w którem nasze prawa naro- 
dowe znalazły w pewnej mierze uzna- 
nie, przeeenili jej samodzielność, nie 
dostrzegli tego, że zeszła ona do roli 
powolnego jedynie narzędzia polityki 
pruskiej. | 

Dziś, wobec ujawnionej woli na- 
rodu polskiego, który całą siłą swej 
duszy przeciw Niemcom stanął, wo- 
bec faktu, że po przeciwnej stronie, 
jako świadoma swych celów, sa- 
moistna siła, stoją jedynie :Niemcy, 
wszystkó zaś, co obok nich walczy, 
to tylko narzędzia ich planów—- 
wszelka dobrowolna pomoc, okazy- 
zywana Niemcom i ich sotusznikom 


obawiałem się niemiłego spotkania. 


Matka jednek obstawała przy swo- 
jem, powtarzając ciągle: 
— Ależ idź, idź koniecżnie, ma- 


lec potrzebuje trochę świeżego po- 


wietrza. ` 

To prawda, po pięciomiesięcznem 
oblężeniu, i siedzeniu w domu, dzie- 
ciakowi przydało się powietrze! 

Wrruszylsśmy tedy we dwuch 
na przełaj przez pola.. Niewiem, czy 
malcowi sprawiało radość, że widział 
znów drzewa i ptaki, że mógł grzęz- 
nąć w zoranei ziemi. Mnie ta swobo- 
da nie cieszyła, za dużo spotykałem 
śpiczastych hełmów po drodze. Od 
kanału aż do wyspy miałem to tyi- 
ko przed oczami. A jacy zuehwali! 
Trzeba było dobrze nad sobą pano- 
wać, aby się na nich nie rzucić. 
Złość moia nie miała jednak granie, 
gdym doszedł do: miasteczka Villen- 
cuve. Nasze śliczne ogródki były 
zupeirie zniszczone, domy spłlądro- 
wane i zrabowane, a ci bandyci roz- 
gospodarowali się w nich tak swo- 
bodnie i wygodnie, że rawoływali 
się nawzajem z okien i na żaluzjach 
i altankach suszyli swoje wełniane 
trykoty. Na szczęście malec szedł 
przy mnie i za każdym razem, kie- 
dy uczułem zbyt silne świerzbienie 
ręki, powtarzałem sobie w duchu: 
`- «= Pilnuj się Belizarjuszu, abyś 
nie ściągnął nieszczęścia na dzieckol 

To jedno powstrzymywało mnie 
Teraz dopiero 
zrozumiałem, dlaczego matka tak ko- 
niecznie nalegała, by: qi malec towa- 


mt CY 
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yeznej narodu, 


Za” . 


jest rzeczą 


-prusak rozciągnął się 


podłodze. . Przypuszczałem na razie, 
„kam mo_aałnazut żyllia. a jakia. | zma 3 


EE 28 CEER 


ze strony polskiej, musi być uważa- . 


na za przestępstwo przesiwko Pol- 
SCE. o" 
„Armja rosyjska wstąpiła duż na 
rdzenną ziemię polską, należącą do 
Austrii, i oczekiwać należy jej wkro- 
czenia do odwiecznych siedzib na- 
sżego narodu, pozostających pod pa- 
nowaniem pruskiem. , 
W takiej chwili przed rodakami 
naszymi w tych ziemiach staje wiel- 
ki obowiązek stwierdzenia, że ich 
myśli i uczucia są ściśle zespolone 
z resztą Polski. Wszystkich sił win- 
mi oni dołożyć, ażeby wróg nie na- 
rzucił im nawet pozorów czynu, prze- 
ciwnego dążeniom naszego narodu. 
Takim czynem byłoby jakiekolwiek 
wystąpienie ludności przeciw armji 
rosyjskiej, wystąpienie, jakie niemcy 
niezawodnie bądą usiłowali na nie- 
jednem miejscu wywołać. 
Rodacy! Od stu lat dzielą nas 
nietknięte przez kolej dziejów grani- 
ce; synowie naszej ziemi zmuszeni są 


dziś do przelewania. krwi bratniej, 


walcząc we wrogich sobie szeregach. 
Ta wielka, epokowa wojna granice 
te znosi, otwiera przed nami pro 
mienne jutro zjednoczenia narodu, 


-N3 277. 


— Kto milczy, zgadza się — po 
wiedział cpryszek, ściągając buty za- 
bitemu. . 


s 


Kto rano wstaje, ten się dowie- 


duje, że chleba już niema. 


ma Lepiej późno, niź nigdy — 
rzekł redaktor, wycinając telegram z 
przesztego tygodnia. 


$ 


— Kto daje i odbiera, z tym le 
piej nie wojować — rzekł Hinden 
burg, dając hasło do odwrotu z Kró- 
lestwa. 

= 

— Razem, młodzi przyjaciele! — 
zawołał łobuz, rozbierająe ogrodzenie 
cmentarza żydowskiego. 

* 

— Niema tego złego, coby Się za 
dobre pieniądze sprzedać cie dało — 
rzekł Kijak do Dyszkina, zamykające 
pusty sklep. 


Banzżaj. 


który w duchu swym nigdy podzie- 


lié się nie dał. Tę naszą iedność 
potwierdzimy dziś niezbicie, gdy po- 
stawa naszego narodu zaświadczy, że 
Polacy we wszystkich dzielnicach 
swej wielkiej ojczyzny jedną myśi 


mają, jeden cel— zjednoczenie Polski 


i założenie podwalin swobodnego roz- 
woju narodu. 
= Warszawa, 25 listopada 1914 r. 
KOMITET NARODOWY POLSKI: 
Podpisy: | 


Zygmunt Balieki, Stefan Bą- Pi 


dzyński, Stanisław Czekanow- 
ski, Seweryn Czetwertyński, 
Henryk Dembiński, Roman 
Dmowski, Ksiądz. Marceli Go- 
dlewski, Jerzy Gościcki, Wła- 
dystaw Grabski, Jan Haruse- 
'wicz, Wiktor Jaroński, 
lenty Kamocki, Czesław Kar- 
piński, Stanisław Leśniowski, 
Zdzisław Lubomirski, Marjan 
Lutosławski, Józef Nakonie- 
czny, Franciszek Nowodwor- 
ski, Konstanty Plater, Maciej 
Radziwiłł, Jan Rudnicki, Jan 
Stecki, Ignacy Szebeko, Zy- 
gmunt Wielopolski, 
Wielowieyski, Stanisław Woj- 
ciechowski, M. Zamoyski. 


Feljetonik. 


— W górę serca! — rzekł dziel- 


ny obywatel kraju, przeprowadzając - 


się do piwniey. 


* 


Nasz domek znajdował się na 
samym końcu miasteczka, na prawo 
przy główne: ulicy. Wewnątrz był 
taki zniszczony, ż6 nie znalazłem ani 
jednej całej szyby. Na podłodze le- 
żało parę wiązek słomy, w kominie 
zaś dopalała się ostatnia noga od 
wielkiego fotela. Na każdym kroku, 
czuło się tutaj pruską gospodarkę, 
ani jednego jednak prusaka dostrzec 
nigdzie nie mogłem. Nagle zdawało 
mi się, że słyszę lekki szmer w su- 
terenie, w której przy małym warsz- 
tacie spędzałem niekiedy niedzielne 
popołudnia. Poleciwszy dziecku, by 
zaczekało na mnie, zeszedłem po- 
śpiesznie na dół. 


Jeszcze nie zdążyłem drzwi ot- 
worzyć, kiedy z ziemi porwał się ol- 
brzymi żołnierz Wilhelma, i z groć- 
nem spojrzeniem, darząc mnie całą 
masą przekleństw, których nie rożu- 
miałem, zaczął zbliżać się do mnie. 
Widocznie przebudzenie się tej bestji 
mus'ało być bardzo niemiłe, gdyż na 
moje pierwsze słowa począł pośpiesz- 
nie wyciągać szablę z pochwy... 


Wtedy krew zakipiała mi w ży- 
łach. Cała żółć, która zbierała się we 
mnie od godziny, wybuchnęła nagłe... 
Chwytam wielką śrubę stolarską z 
warsztatu i uderzam na wroga... 
Wszak znacie, towarzysze, zwykłą 
siłę pięści Belizarjusza; tym razem 
atoli miałem piorun Boży w _ dłoni... 
Już po .pierwszem uderzeniu mój 
jak długi na 


Józef 


Wae Nz 


razl... Martwy był, moje dzieci... An 
już zipnął! 

Nie zabiłem w żyełu swojem nie, 
nawet skowronka, to też szczególne 
owładnęło mną uczucie, na widok 
tego wielkiego ciała, powalonego u 
moich stóp... Przystojny był z niego 
blondyn... bródkę miał małą, fryzo- 
waną, niby wiórki jesionu. Nogi drża- 
ły podemną, gdym patrzył na niego. 
Tymczasem malec mój, znudziwszy 
się długiem czekaniem, począł wołać 
na mnie co mu sił starczyło: 

— Tatusiu! Tatusiut... 

Oddział prusaków przechodził 
drogą. Widziałem ich szable i wiel- 
kie nogi, patrząc przez okienko su- 
tereny. Nagle przyszła mi myśl: jeśli 
weidą, dziecko jest zgubione, z pew- 
nością wszystko tu rozwalą. Oprzy- 
tomniałem odrazu, pochwyciłem tru- 
pa i, wsunąwszy gó pod warsztat, 
zacząłam przykrywać wszystkiem, co 
znalazłem pod ręką, więc deskami, 
wiórami, trocinami i, skończywszy 
sweje dzieło, pobiegłem co tchu pe 
malca. 

— Pójdź, wracajmy... 


— (o ci jest, tatusiu? OCzemuś 
taki blady? - R pa . 
— Późćć, póidź... 


Mogę was zapewnić, że żołnie- 
rze mogliby mnie potrącać i naigra- 
waó się nademną dowoli, nie byłbym 
się odezwał nawet. Zdawało mi się 
bowiem ciągle, że gonią mnie, że 
krzyczą na nas. 

| Dok. nast) 


*. prócz Centralnego 
„też kroki gdziejndziej, w celu ROZY-. 


skania funduszów. 
= (0) Że szkół, Dowiadujemy 


*..Slę, że zawieszone czasowo wykłady 


3. w szkołach miejskich i prywatnych 


-wznowione być mają w przyszłym 
tygodniu. o 5 i 


= (0) Rozdawnictwo drze- 


3% wa. Komitet niesienia pomocy bied- 


nym, zamierza w przyszłym tygodniu 


- wznowić rozdawnictwo drzewa w le 


“s isie miejskim. 


Kronika. 


: A i 3 
4. _—:(5) Moratorjaum o upada 
„dłości. Ogłaszanie upadłości . skut- 
ciem istniejącego moratorjum zostało 
wstrzymane. iż "zę 
- „Nie odnosi się to do osób, które 
me mogłyby zgłosić żądanie ogło- 
zenia upadłości; dotychczas jednak 
Śrrpadek taki nie nastąpił. 
ę Ogłaszanie upadłości kupcom jest 
ćw zwykłym czasie na porządku dzien- 
m. 
s. Wynika to bowiem z nieuniknio- 
inych wypadków niepowodzeń opera- 
feji handlowych, a czasem nawet ze 
Gzłej woli kupców, częstokroć nadu- 
<żywających łatwowierności swoich. 
- świerzycieli. 
| Wstrzymany obecnie bieg tych 
rozrachunków z wierzycielami drogą 
onkursu, wprowadzony będzie w ży- 
cie dopiero .po ukończeniu morator- 
um 


+ Gdy dodamy jeszcze bankructwa 
wynikłe na tle samej wojny, może- 
my oczekiwać znacznej liczby bán- 
skructw, które wytworzą nową ciężką 

-~ shwilę w handlu. 
| -i— (1) Stulecie urodzin Zól- 
owskiego.  Onegdaj przypadła 
. 425-ta rocznica śmierci Alojzego Zół- - 
ikowskiego. Genjalny artysta zmarł 
¿w Warszawie dnia 25 listopada roku 
81889, o.godzinie 9 min. 15 wieczo- 


gem., . 
>. bółkowski, syn znakomitego ar- 
%ysty teatru Narodowego i humory- 


8 


ty, autora „Momusa*, urodził się d. 
4 grudnia r. 1814. Za 


ing naszą w ubiegłem stuleciu z górą 
przen pó wieku, SSE „By 
, ŚŚ (r) Podatek od ładunków. 
Uzyskało Najwyższe zatwierdzenie 
ostanowienie rady ministrów o po- 
„datkach tymczasowych różnych ka- 
egorji, między innemi, o podatku od 
adunków, przewożonych kolejami. 
< W szczegółach podatek ten przed- 
stawia się tak: pobierana będzie opla- 
:od ładunków, przewożonych za 
ośpiesznymi frachtami osobowymi 
z wyjątkiem mleka i śmietany). 16 
kóp. od puda; od mleka i śmietany. 
rzewożonych za pośpiesznymi frach- 
aami osobowymi—4 kop, od puda; od 
mąki i krup — 4 kop. od puda; od 
„wszystkich pozostałych ładunków 
gbożow ych—3 kop.-od puda; od wę- 
(gli kamiennych i koksu — 2 kop. od 
puda; od nafty i odpadków. nafto- 
wych — 4 kop. od puda; od drzewa 
tdowlanego = 4-kop. od puda; od 
ydła drobnego — 30 kop. od sztuki; 
pd trzody chlewnej 60 kop. od sztu- 
gl; 0a psów— 50 kop. od sztuki; od 
fużego bydła rogatego i koni—2 rb. 
d sztuki lub rb. 15 od wagonu; od 
irobiu rb. 4 od wagonu. | 
<$ am (0) Z Komitetu niesirzia 
(pomocy biednym. 'Wezoraj wie- 
czorem, w domu Ludowym przy ul. 
P człan- 


ków Komitetu niesienia pomocy bied- 


LIE © Komitet Centralny nie 
~ dzie miał zapewnione stałe poważne 
-sasiłki pieniężne, z konieczności bę- 
_dzie zmuszony zawiesić czynności 

woje. a 


Pastor Gundlach. 


£ pe í 


nađmieait, ge.. 
; ESR, 


- tarnego 


— () Miljard niemiecki. — 


sk À 


yi _Rozdawnictwo odbywać się be- 
*. „dzie pod kontrolą spósjalne) żomi 
< «+ 8ji, złożonej z 40 osób, :- któ 


tórysz, yos 


pr „den spełniać będuie funge tafżcn- 
Gy 9 dozorców, oraz 30. goraocnikow 


Z pośród robotników. NADA 
== (ga) Narada ctuiczycieli. 


Sekcja. szkolna przy Komiteciw oby- 


watelskim, zwołuje na sobotę o godz. 
6 po pol, naradę nauczycieli w ich 
sprawach. Narada odbędzie się w lo- 
kalu Stowarzyszesia nauczycieli 
chrześćjan, (Konstantynowska nr. 5). 
= (0) Ze Stow. nauczycieli 
chrześćjan. W poniedziałek od- 
będzie się ponowne powakacyjne po- 
siedzenie Sekcji nauczania elemen- 
rzy Stowarzyszeniu nau- 

czycieli chrześćjan. 
—. (1) Precz z językiem 
miesmieckim! Na mocy rozporzą- 
dzenia naczelnika - Piotrogrodu, pre- 
zesowie klubów piotrogrodzkich zło- 


żyli żobówiązanie na. piśmie, iż nie . 


będą pozwalali ra rozmowy w języ- 
ku niemieckim w lokalach klubo- 
wych. A 

— (s) Z komisji ewakuacyj- 
mej. „Komisja ewakuacyjna usilnie 
prosi wszystkie szpitale, leżalnie itp. 
urządzenia dla rannych i chorych 
żołnierzy o łaskawe zawiadamianie 
«codzienie w rannych godzinach II 
punkt ewakuacyjny (ul. Piotrkowska 
96) o ilości wolnych miejse w szpita- 
lach. W zawiadomieniach komisia 


„prosi także o wyszczególnienie dla 


Jakich rannych lub chorych są wol- 


ne miejsec, Ułatwi to znacznie nader - 


ciężką pracę komisji. Komisja prosi 

zarazem 0 natychmiastowe zwracanie 

noszy i «ołder wysyłanych Z ranny- 
j « PRE - 


Ministerjum handlu: i przemysłu 


stwierdziło, że kapitaliści niemieccy . 


ulokowali w. przedsiębiorstwach ro- 
syjskich miljard rubli, ` l 
— (t) Handel japoński. Po- 


. Selstwọ japońskie w Piotrogrodzie 


czyni wszelkie... ułatwienia, pragna- 

cym wejść. w stosunki handlowe z 

kupcami japońskimi. iw i 
== (0) Przytułek dla ran» 


„mych. Parafja ewangielicka św. Ja- 


na otworzyła przed kilku dniami pod 
egidą Komitetu Czerwonego -Krzyża 
„przytułek dla lżej rannych żołnierzy. 
Stało się to na prośbę głównego peł- 
nomocnika Komitetu Czerwonego 
Krzyża p. Guczkowa, -. . Ee 
Przytułkiem-szpitalikiem , zarzą- 

dza bezpośrednio superintendent pa- 
stor Augerstein ij 
udziale dobranego komitetu. :.. 

= (s) Wyjaśnienie. Wo uzu- 
pełnieniu: zamieszczonego w dzisiej- 
szem rannem wydaniu. rozporządze- 
nia Komendanta miasta, nadmienia- 
my, że od godz. 7 wieczorem ruch 
pieszy na przestrzeni od ulic Krót- 


kiej i Benedykta do ulic Andrzeja i- 


Przejazd zostaje wstrzymany. Całko- 
wity ruch pieszy w mieście ` winien 


„być zawieszony od godz. 9 wieczo- 


rem. ; A 
— (8) Przytułek dla' beze 
domzmych. Elektrownia tutejsza z 


dniem wczorajsżym otworzyła przy- 


ul. Przejazd NM 54. przytułex dla bez- 


domnych z naszych przedmieść, w 


którym znaleźć może pomieszczenie 
około 100 osób. .Biedacy, z których 
wielu pozbawionych jest całego mje- 
nia, otrzymu:ą herbatę 
wę, względnie wsparcia, 


miannan 


Zwyrodnienie niemców. 


- Do Piotrogrodu w tych dniach 


przybyli z Belgji dwaj inżypierowie - 


bracia de Mey, którzy posiadali przed 
wojną fabrykę samochodów Alost, o- 
becnie spalona doszczętnie przez 
niemców. Bracia de Mey brali udział 


« = 


Komitetu, podjęte 


Homi- 


jego małżonka, przy 


i ciepłą stra- 


"w walkach z n 
nicy. Jadst g- 
był kierowcą Eamochodu przy. bel- 
giiskim Bział de geńeralnym, woził po 
całej Beigji generałów, wykonujących 
specjalne połecenia. | © ię 


||, „Zieździwszy wzdłuż j. wpoprzek 
całą Belgje > opowiada p.. de Mey + 


współpracownikowi „Birż, Wied.* 
napatrzyłem:się dość na niósłychane 
barbarzyństya niemców. Nie mogę 


. Wprost opowiedzieć o wszystkiem com 


własnemi oglądał oczyma. . - 

„Uważam za największą podłość 
to, iż niemcy: przechodząc wśród spo- 
kojnej ludności włoścjańskiej w Belgji, 
-Bie pozostawili ani jednego chłopca 


„nie uciąwszy mu palców średniego i 
wskazującego na prawej ręce, aže- 


by w przyszłości. belgijczy cy strzelać 
„pie mogli o ¢/ - WDAJE 

„Widziałem setki zhańbionych 
przez niemóów dziewcząt. Nisktóre z 
nich mają poobcinane piersi. Opowia- 
dały one o trudnych do. uwierzenia 
barbarzyństwach rabusiów niemiec- 
„kich. Najczęściej narabowawszy w 
sklepach, zamkach, mieszkaniach 
miejskich różnych kosztowności, 0- 
ficerowie niemieccy ożęść rzeczy zra- 
bowanych rozdawali schwytanym 
dziewczętom, następnie: shańbiwszy 
je, odbierali owe „upominki“, grożąc 
rozstrzelaniem. W pewnej wsi wi- 
działem trzy. zupełnie nagie trupy 
„dziewczyn, związanych razem sznu- 
rem i wsadzonych powyżej pasa do 
jamy z wapnem niegaszenem. Nie- 
szczęśliwe spaliły się żywcem. 

Wyrodki niemieckie. nie  szezę- 
dziły nawet niemowląt. Tu i owdzie 
po drogach poniewierały się skrwa- 
wione trupy dziecięce. 

Kiika razy oglądałem takie obra- 
zy: W wielkim dote leżą w szeregu 
związane sznurem trupy 10 lub 15 
"włościan belgijskich. "To są rozstrze- 
-lani za „nieposłuszeństwo*. Mogiłę 
„wykopać musieli przed śmiercią 
„sami. i : TELER 
Zasypać mogiły nie było już 
komu. . | 

Obecaie, jeśli kto z dawnych 
mieszkańców pozostał w Belgii, to 
tylko starzy i chorzy. Cała ludność 
uciekła, bądź do Francji, bądź do Ho- 
łandji dub Auglji". 00 i 


„Dziennik kij.“ ciekawy przyczynek 
do dziejów polskiej myśli patrjoty- 
cznej, znajdującej w;"az w. widze- 
niach i ùczuciach religijnych. 

- Proroctwo, o którem tutaj mowa, 
powtarzają i komentują liczni auto- 
Towie. Zpane są piszącemu, między 
imnemi źródła następujące: 

.1) P. Theiner'a „Histoire du Pon- 
-tificat de Clement XIV“, t. L; 

2) Allokucje 
XVI z r. 1842; . 
8) Dziennik „Union*: 


i XX, str. 292; i 


“coby -to 
"Więc idąc 


„chirurga. 


rorocza wizja 
0d osoby, znającej dobrze lite- 
raturę religijno - kościelną, otrzymał 


Wojna z Niemcami 


4) „Przegląd Poznański* zr. 1855 z. 


umiśł toż: balé. Wszy- 
scy oni walczyli Z“ zaciekłością beto 


 przykładną. ©: 


Nie rozumiał pobożny. zakonnik, 
wszystko . miało znaczyń. 
> mu z pomocą, rzecze mg- 
czeńhik Pański: 00005 5 055.4 
, 6„Kiedy ludzie dóczeknja się th.. 
kiej wojny, za przywróceniem pokoju . 
nastąpi wskrzeszenie Polski. Amen. 
"Na znak, że widzenie było praw- 


„dziwe, że. wszystko tak się: stania, 
jak powiedziano, Święty 
„na stola. A 
> $lad prawej ręki, zachowany na 
'Btole, okazują do dziś. 


położył dtoń 
Poczem ziki 0 i 


~ Sprawdzóńe 
to jest przez naocznych świadków. 


Skrzynka de listów 
Szanowny Panie Redaktorze!. . 

„. Matka moja w .dn. 19 na zo b. 

m. dostała silnegu krwotoku nosa, 

wobeć którego zabiegi me tie odnio- 

sły realnego skutku. . -. : 
Zwróciłam się więc e pomoc do 

dr. Staveno o godz. 3 w nocy. Stróż- 


‘ka, która mi otworzyła bramę żawia-. 


domiła mię, że „doktór nie chodzi w 


nocy do chorych“; lecz widząc. nib- 


bezpieczeństwo, zdecydowałam się 
mimo to prosić doktora o pomoc. 
Gdym zadzwoniła do apartamentów 
doktora, jakiś głos niewieści przeze 
drzwi zapytał mię o rodzaj choroby 
ijak daleko do chorej. Za chwi- 


dẹ usłyszałam grzmiący z irytacji 


głos doktora, abym się zwróciła do 
Gdym jednakże nalegała, 
usłyszałam grzeczną odpowiedź żem 
„oślicą i głupia* (dosłownie) i jesz- 
cze coś czego już nie pamiętam i że 
nie pójdzie z „palcem“ do chorej. - 

- Wobec tak postawionej przez p. 
Staveno kwestji poszłam dalej. Pe. 
drodze spotkałam sanitarjuszkę, spie- 
szącą do rannych, zwróciłam się do 
niej o radę. Odpowiedziała mi bardze 


„grzecznie, a zapytawszy się o rodzaj 


choroby udzieliła mi parę wskazó- 
wek, które zastosowałam wróciwszy 
do domu i upórezywy krwotok. ftrwa- 
jący 4 godziny z małemi przerwami), 
zdołałam zatamować. 
. Bądzę, że Sz. Pan Redaktor za- 
miieści ten fakt.dla wiądomości szer- 
szego ogółu. ' ode E 
>o o Jadwiga Konezewska: 
uł. Gubernatorska nr. 11... 


ya. 


i hustrja. 


papieża Grzegorza = s... 


5) Opowiadanie o. Grzegorza Fel- "|=. 


kierzamka, zmarłego d. 
1866 r. w Bordeaux. 


> : NEU 
Proroctwo to znano i ze czcią *** 


powtarzano w całej Poisce. 


-Q. Korzeniecki, dominikanin w Wil- 


7 stycznia: ; | 


- Było to przed stu bez mała laty. Wi. 


nie modlił sią o przyczynę za pola- -p= = 


"kami do patrona polskiego, męczen- 
nika, temi słowy: | 


„O wielebny Andrzeju, wiele już 


lat przeszło, jak  przepowiedziałeś: |`“ CAC 


wskrzeszenie Polski. 


-Kiedyż się ziści 


nieszczęśliwej 


u Boga miłosiernego litość dla bie- 
dnych połaków. Niech Polska stanie 
się znowu jednem królestwem: pra- 
wowiernem i Bogu podległem*! ` 
„Już była późna noe.  Aliści dó- 


minikanin widzi w celi postać mę- | 
 zennika i słysży głos jego: 


„Stawiam się na twoje wezwa 
"nie. © Jestem Andrzej męczennik. 
Otwórz okno.— przyjrzyj się, a do- 
wiedz się.o tem, co cię tak żywo 
obchodzi”, | 

"'-Wyjrzał ojciec Korzeniecki przez 
okno i zdumiał się. Pole rozległe 
pokryte było niezliczonemi bataljo- 
nami: rosjan, iraBcuzów, anglików, 


„tiemców, turków i innych ludów, 


Twoje proroctwo? ; 
„Ach, święty męczenniku, wyjednaj | 


pati zwą zo 


a” 


ks -7 a z c n E 
-PIOTROGROD.. Otrzymana tu 
wiadomość © zwycięstwie. 
pod Łodzią wywołała zachwyt 
w całem mieście. wę 
Ambasadorowie: francuski, an- 
gielski i włoski, posłowie serbski, 
japoński -i inni wyrazili ministrowi 
wojny wielkie uznanie dla armji ro- 
syjskiej. 8 RM 
Częstochowa— Kraków. 


: PIOTRUGROD, (T. A, P.) że. 
sztabu Wodza Nacżelnego: > 
-W bitwie Częstochowa — Kra- 


e 


J 


yi 


OR w REKE 
sa LF 2 ST, S 4 s 2 


ków przewaga jest wyraźna po stro- 
hie wojska naszego. 


« ` KOPENHAGA. Zwraca tutaj uwa- 


zę fakt, że główna kwatera niemiec- 
ka już od 8 dni nie ogłasza komuni- 
„ikatów o operacjach. wojennych w 
Królestwie Polskiem. Wywołuje to 
‘najrozmaitsze komentarze. = >° = 


W Karpatach. 


è 


bu Wodza Naczelnego: 

Z Za przełęczami karpackiemi woj- 
sko. nasze okrążyło znaczne siły au- 
strjaków w okręgu stacji Mezo-La- 
borca. 

W okręgu tym wzięto do niewoli 
generała, 40. oficerów i 3,506 szere- 
'gowców; zdobyto trzy pociągi i kar- 
taczownice. i | 
= Przy wejściu na równinę węgier- 
ską zajęliśmy miasto Humenowę. 


Na froncie zachodnim. 


PARYŻ. (PAT.)—Według komu- 
nikatu urzędowego, ogłoszono wczo- 
raj, o godzinie 11 w nocy, dzień 24 
„b. BM. minął stosunkowo spokojnie. 
Od czasu do czasu tylko wznawiał 
się pojedynek artyleryjski. Na wy- 
żynie Argońskiej niemcy przechodzi- 
li kilkakrotnie do ataku wszystkie 
jednak ataki odparto. 


_ Zmiszczenie Zeppelimów. 
. KOPENHAGA. „Politiken“ dowia- 
duje się z prywatnych źródeł berliń- 
skich, że ostatni, niezwykle śmiały 
atak lotników angielskich na warszta- 
ty budowy „Zeppelinów* w Frie- 
drichshafen zniszczył pięć zupełnie 
wykończonych balonów oraz 4 będą- 
ce już na ukończeniu. 
-< Prócz tego, od wybuchu bomby 
spłonęła część warsztatów ze spe- 
cjalnemi maszynami. Ogółem rzu- 
‘cono 37 bomb. o 
„ Hrabia Zeppelin, który miał po- 
decone jaknajśpieszniejsze dostarcze- 
nie dla armji balonów, ze zmartwie- 
mia uiężko się rozchorował. ik 
Wojna z Turcją. 
PIOTROGROD. (PAT) Ze sztabu 
„armji kaukaskiej ` | 
W kierunku Erzerumu, w _ dal- 
azym ciągu ścigaliśmy rozbite głów- 
ne siły tureckie, przyczem pochwy- 
ciliśmy wielu jeńców, wiele broni, 
jaszczyków i zaopatrzenia. Droga od- 
„wrotu tureckiego jest usiana trupa- 
ni ich zamarźniętych żołnierzy. 
_ , Rozbite -wojska tureckie według 


jednozgodnych wskazówek jeńców; 


pośpiesznie dążą do ukrycia się za 
twierdae Dewabajnu i Erzerum. 


-= W innych kierunkach nie było i 


ważnych zmian. 


Okrety nmiemieckie ZM 

strjackie w kanale Suez- 
Baiiia 

~- KOPENHAGA. Z Aleksandrji te- 

legrafują: Zmajdujące się w kanale 

Suezkim 15 parowców niemieckich 

i austriackich zostały zmuszone do 


opuszczenia kanału, a następnie po-. 


przez flotę angielską. 
ooo i Serbii. 

-= NISZ. Wszelkie usiłowania aus- 
šrjaków posunięcia się w głąb tery- 
orjum serbski::"0 zawiodły. 

«.. Nad rzek: Kolubarą serbowie 


chwycone 


„ znieśli nocy onsedajszej wielki od- 


- dział austriaków, przyczem wzięto do 
miewoli 9 oficerów i około 500 szare- 
gowców. l 

-.Wejna Angliji z Turcją. 


„„KAIR. (T.A.P.) Główny sztab 5 
że oddział, 


miji angielskiej donosi, 
złożony z 40 żołnierzy zadał porażkę 
pddziałowi tureckiemu, złożonemu z 
300 żołnierzy, między Bireenusrem 
i Gatią. Wojska egipskie stracil 
"42 żołnierzy w. poległych i AA 
cannych. | ra 


Neutralność Nerwegji. 

GHRYSTJANJA. 
gmawszy, wiadomość, 
zbliża się niemiecka łódź podwodna, 
stacja morska 


~  PIOTROGROD, (T. A. P.) Ze sita 


dzenia. Torpedowce norweskie odpo-. 


"wiedziały, że łódź powinna nieżwłocz- 
"nie opuścić brzegi norweskie, albo: 
rozbroić się: Łódź zawróciła na pełne 
„morze. E 
-.,  Ddparde majścia, | 
— «LONDYN. Wojsko  angielsko- 


"egipskie odparło najście turków na 


„półwysep Synajski., | 
|... Zajęcie Jaffy- 

KOPENHAGA. Do i 
Ztnę.* donoszą. że anglicy zajęli port 
Jerozolimy, Jaffę. | 


1 
i a 
dBmgicy w Azji | Meie szej. 
LONDYN. Dowódca wojska an- 
gielskiego nad zatoką Perską donosi, 
że wojsko angielskie przeszło dnia 
23 b. m. marszem ceremonjalnym po 
ulicach Basory do placu centralnego, 
na którym zebrałi się. notablowie 
miejscy. Wywieszono iu flagę an- 
gielską przy wystrzałach działowych. 
Wojsko wydało trzykrotnie okrzyk 
na cześć króla, poczem odczytano 0- 
dezwę do mieszkańców, | przyjętą o- 
„krzykami entuzjastycznymi. Reszta 
załogi tureckiej uciekła, jpozostawiw- 
szy broń. Zobeir, w którym znajdo- 
wali się jeszcze turey, poddał się 
anglikom. Wszyscy europejczycy w 
Basorze są zdrowi i nie ponieśli 
szwanku. To samo 
pejczykach w Bagdadzie. Kupey an- 
gielscy w Basorze obliczają, że przY- 
wieziono tem, co bitwie z dnia 17 
b. m. około 2,000 turzów! ranionych. 
Wojsko arabskie, zmobilizowane nis- 
dawno przez turków, porzuciie broń 
i mundury i przywdziało ubranie ćr- 
wilne. Arabowie niezadowoleni sa z 
postępowania turków. 
G©clarema fmiteresów amge 
| PYMASKICN - | 
KOPENHAGA. Z Waszyngtonu 
donoszą, że rząd Stanów Zjednoczo- 
nych upoważnił dowódców krążow- 
ników amerykańskich, znajdujących 
się na wodach tureckich, do zasto- 
sowywania samodzielnie środków, 
mających na ceiu ochronę interesów 
amerykańskich. 
Na granicy rumuńskiej. 
"BUKARESZT. Dziennik: „Univer- 
- sal“ donosi, że w Predealu, w pobli- 
żu granicy rumuńskiej, austriacy ze- 
środkowali znaczne siły wojskowe, a 
zwłaszcza artylerję, W gminie Raz: 
now, zaludnionej przez rumunów;: 
mieszkańcy teroryzowani są przez 
madziarów, żądających usunięcia ru- 
„munów ze wsi. Wiele rodzin, posia» 


* gło do niej. 
O Zjazd secialistów. 


„ KOPENHAGA. Przywódcy soc-. 
jalistów duńskich otrzymait zapro- 


-szenie na tajne posiedzenie przywód- 
ców niemieckiego stronnictwa. socja- - 


distycznego w Berlinie. 


Gen. Conrad von Hoetzen- 
OP: dorf 


` oświadezył współpracownikowi „Neue 


Freie Presse*, co następuje: Ofenzy- 


wa naszej armji na rosyjską Polskę - 
zmusiła silną armję rosyjską, działa- - 


jącą w rejonie Wisły, na pewien czas 


wyrzec się pierwotnego ogólnego na” 
tarcia na granicę wschodnio-niemiec- 


ką i rzucić na nas wszystkie swoje 
siły. | - 


rzecz naturalna, 
cofnąć się. Najbliższy cel walk bę- 
dzie polegał na tem, aby dotąd 
-wstrzymywać rosyjską ofenzywę, do- 
„póki nie nadejdzie dogodny morent 
do stanowczej bitwy. Rosja rozpo 
rządza jeszeze ogromnemi rezerwami 
wewnątrz krain ża 
musimy". 


W Serbis 


- Wszelkie usiłowania susthaków - 
„głąb teryto-- 


posunięcia się dalej 
tjum serbskiego zawiodły. Nad. rze: 


W 


„Kólnische - 


donoszą 0 euro- 


S OE SEERA LERT SA. PPr EEr E 


b. m. przeniósł się do wi 


W zmarłym tracimy gorliwsgo dziaiącza i wiernego przyjaciela. 
Cześć Jego pamięci. 
oś Zarząd Siwa 


Pit 


bolesnych 


wi, oraz wszystkim w tych 
ieśii mi słowo współczueia, składam serdeczne podziękowanie. 
l CÓRKA 


ką Kolubarą serbowie znieśli wielki eó>poGPOOP>OROOPT>OPT 
oddział austriaków, przyczem wzięto © 

do niewoli 9 oeiicerów i około 500 5" 
SZereg0wców. l A 


(OFE a 
EBU. gi, K BEI 


druki firmowe i inn 


— Od osoby, przybyłej 
chodem z Piotrkowa. otrzymaliśmy 
wiadomość, że Częstochowa iest wol- 


na. Niemcy zostali wyparci z tego 
miasta ze znacznemi stratami. | 
— Na pólnoenej części frontu 


rosyjsko - prusgiego - ważniejszych 
zmian niema. Armia niemiecka cofa 
się w dalszym ciągu na linii Gom- 
bin—Węgobork. Walki o przesmyki 
śród jezior Mazurskich trwają. 

— Na froncie galicyjskim woj- 
sko rosyjskie prze austriaków ku 
Krakowu i wgłąb Karpat. 

— Na froncie zachodnim niemcy 
usiłowali rozpaczliwie okrążyć i prze- 
rwać lewe skrzydło armji francusko- 
angielskiej. Wysiłki te chybiły naj- 
zupełniej celu. Niemcy doznali no- 


w niedziele nd © à 


wej porażki, po porażce nad iarna. 2 

— Powódź wywołana przez ze- SOA S = : 
rwanie szluz przez belgów, zmusiia KUPUJE hotel „PALAST, - 
„niemców do wycofania artylerii cięż- pokój 415. 
"kiej z nad kanału Izery. SCE PIESE 


dających krewnych w Rumunji, zbie- 


Pozostawieni sobie w południo: 
wej części Królestwa Polskiego, my; 
byliśmy zmuszeni 


tam licayć ię. . 


Iz: 


WASZ Ą „ft s RE | 
sN OSZ aA GLODNE 


Ddpowiedzi od Redakcji. 


-o 
4 
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P. H. Zylbersztajnowe. Wyjaśnienie 
w sprawie odszkodowań zamieścili- 
śmy w wydaniu porannem „Kurjera*. 
z dnia 15 b. m. Szkoda, że Pan nie 


- czytał. 


W skróceniu wyjaśnienie to brzmi: 
„.. „Każdy poszkodowany powinien 
juź teraz sporządzić wykaz strat, za- 


-protokułować go przy udziale milicji, 


ewentualnie zaś dodać potwierdzaią- 
ce zeznania świadków, a w poważź- 


niejszych wypadkach dołączać pro- 
tokuł oględzin przez rzeczoznawców“. 


Protokuły o stratach sprawdza- 


ne „będą następnie przez specjalną ` 
„komisję państwową i przyznane stra- 
ty pokryte będą przez państwo, któ _ 
| po ukończeniu kam- 


re je wyrządziło 
panji wojennej. 


<<. W pierwszym dniu ciągnienia. 
trzeciej klasy 203-ej loterii klasycz- 
nej Królestwa Polskiego, główniejsze 
wygrane padży, jak nasiępuje: .. 
Rb. AD;,EG© na nr. 1,967. 
- Rb. 5300 na nr. 22,428. 


-Rb. 508 na nr. 6,150, 12,378... 


~. Rb. 289 na nr. 58, 138, 10,131; 
18,269, 16,129, 16,188, 18,089, 20,184, 
22,464. | 

Rb. 88 na nr. 45, 1. 


2,212, 5, 


3 
5,869, 6,295, 7,113, 7.302, 7,430, 9,198; 


10,572, 13,514, 18,782, 14,864, 16,356 
17,042, 17,180, 17,294, 18,466, 18,858, 
19,841, 19,585, 20,220; 20,265, 21,492, 
28,294, 28,467. 


"ubiżuterią „ZF 
--biżuterię, zatrzymawszy pieniądze, 
tY a = 


arki, korony, franki, dolary, ku- 
= puje Jezierski. Wiadomość w 
cukierni Uiricksa, Piotrkowska 45 n 
kelnera. m - 

ETE CEE ZOO W TY TT won mj 
Ę irzebni dwaj mężczyźni silni de 
B- pilnowania porządku. Zgłaszać 
się do administracji „N. Kuriera 
Łódzkiego" Zachodnia 37. 


TYT, TEZIE TZT TOTO TOY 


enniki! do nabycia tanie u 8 
W 


e ooo c >| 
wydany 

a Mon ł > 
im Topola, pow. łęezyckiego, 
imię Rocha Rydczaka oraz 18 rubli 
70 kop. Uczeiwy znalazea zechce 
oddać do administracji „Kuriera. 


mens m ar ja D a 
€>aginal paszport, wydany a gmi- - 
Ys Biernaciee; pow. tureckiego. gub. 
kaliskiej naimię Józefa Szymańskiego . 
i ginął paszport, wydeny z gmi-. 
mo ny RądOgoszcz, pow. łódzkiego, 
na imię Marjana Domańsziego, oraz ` 
„portmonetka z pieniedzmi i etui z 
Znalazea zechca zwróciś 


„Piotrkowska 18. 


oraz kwit przekazowy z poczty łódz. 
kiej na 10 rubli wysłane do armiji,. 
ma 28 rubii — do szpitala w Kijowie, 
woroneżską 
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